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Część pierwsza 

O poddaniu się zrządzeniom Boskiej opatrzności 

Rozdział I 

O pełnym miłości kierownictwie Boskiej opatrzności 

i o szczęściu ludzi, , którzy mu się poddają jak należy 

… drogami, którymi Opatrzność nas prowadzi 

Zrzeczenie się swej woli jest ofiarą Bogu najprzyjemniejszą i największą Mu chwałę przynoszącą, jaką człowiek 

może złożyć; jest to najdoskonalszy akt miłości, najszlachetniejsza i najbardziej zasługująca cnota; przez to 

posłuszeństwo osiąga niewątpliwie człowiek w każdej chwili nieocenione skarby i w przeciągu kilku dni uzbiera 

takie bogactwa, do których osiągnięcia inni kilka lat usilnej pracy potrzebowali. 

… zawsze się starał chcieć tego, czego Bóg chciał i że Bóg udzielił mu łaskę pozbycia się swej woli i całkowitego 

zjednoczenia jej z wolą Boską tak, że czy to w wielkich, czy w małych rzeczach nic nie robi bez natchnienia z góry. 

Pomyślność mnie nie wynosi, przeciwność nie zraża, nie rozpatrując, przyjmuję wszystko chętnie z Jego ręki; nie 

pragnę, żeby wszystko się składało według mego życzenia, lecz tak jak Bóg chce, a wszystkie moje modlitwy 

mają na celu uprosić, by, Jego wola doskonale się wypełniła we mnie i we wszystkich stworzeniach. 

toteż jestem zawsze zadowolony i wesół, co by mi się nie przytrafiło 

Zjednoczenie naszej woli z wolą Boga nie ogranicza się tylko do naszego uświęcenia, lecz czyni nas szczęśliwymi 

już na tym świecie. Udziela nam najdoskonalszego spokoju, jaki w tym życiu osiągnąć można; zamienia ziemię w 

raj. – wszystko pochodzi z Jego ręki – wszystko jest powodem do chwalenia Boga. Jak? Obcując z Bogiem, jak syn 

z Ojcem, który swe dzieci kocha. 

Osiągnięcie szczęśliwości wiecznej już na ziemi przez zjednoczenie woli z wolą Boga. 

Nie ulżyć sobie w cierpieniach, lecz zamienić na dobra nieocenione. Bóg, który nie oszczędził Syna swego, który 

ma zawsze dobro nasze na widoku. Czyż zatem przyjmując z rąk tak wielkiego Boga cierpienia, które znosimy, nie 

jestże to doskonały sposób być zawsze zadowolonym i szczęśliwym, wśród największej nawet naszej niedoli? 

Czy może być większa radość dla duszy dobrze usposobionej, jak otrzymywać barwy swego Oblubieńca i króla, 

którymi chce ją zaszczycić i usłyszeć od Niego następujące wyrazy: „Moje drogie dziecko, wiesz, że jestem twoim 

Stwórcą, twoim Zbawcą i Bogiem; wiesz, że serce twoje i ciało są w moim ręku, że ci daję powietrze, którym 

oddychasz i chleb, który spożywasz; że żywioły, gwiazdy i Aniołów obracam na twe usługi; że dla ciebie 

stworzyłem Niebo, i ziemię ze wszystkimi ozdobami, które je otaczają (Pwt IV). Tego jeszcze nie dosyć: wiesz, że 

dla twej miłości stałem się jako robak ziemny (Ps 21,7), że dla niej urodziłem się w stajence i umarłem na 

krzyżu, obarczony wszystkimi karami, na jakie przez twe grzechy słusznie zasłużyłeś. 

A po tym wszystkim, czyż możesz myśleć, że ci źle życzę? Obmywszy cię krwią moją, posiliwszy cię moim 

ciałem, oddawszy ci moje ciało, moją duszę, moje życie i moje bóstwo, cóż więcej mógłbym ci dać jeszcze. 

Jeżeli trzeba było, abym ja, twój Mistrz i Pan drogą cierpień tylko mógł wejść do swej chwały, czy sądzisz, że 

wynajdziesz inną, pewniejszą? 

Jeżeli bierzesz udział w mych boleściach, będziesz uczestniczył w mych radościach. 



Wiesz dobrze, iż dla Mnie nic nie jest przypadkowe. Nie wiń gwiazd ani żywiołów, nie oskarżaj ludzi ani złych 

duchów – ich zła wola szkodzić tobie nie może, moc ich w moim jest ręku; mogą tyle, o ile na to pozwolę.  

„O mój Ojcze! O mój Panie i Boże! Niech się dzieje wola Twoja: nic bardziej nie pragnę, jak postępować według 

Twych wskazówek i rozporządzeń. Ponieważ chcesz, bym cierpiał i ja też chcę cierpieć, w sposób, który mi 

wybrałeś; przystaję i łączę moją wolę z Twoją.  

Rozdział II 

W jakich sprawach trzeba się poddawać rozporządzeniom opatrzności Boskiej 

W czym powinniśmy zjednoczyć naszą wolę z wolą Boską? W każdej rzeczy. Zatrzymamy się nad 

najważniejszymi. Wszystkie inne mają z nimi związek. 

I Powinniśmy zatem, stosując się do woli Boga, znosić gorąco, zimno, deszcz, grad, burze, grzmoty, 

wszystkie słowem niepogody i wzburzenia elementów; chętnie przyjmować każdy stan powietrza, jaki nam 

Pan Bóg ześle; strzec się mówienia: okropna pogoda. Powinniśmy chcieć takiej pogody, jaka jest, ponieważ Bóg ją 

zesłał. Jak w piecu babilońskim wołać: „Błogosławcie ciepło i zimno Panu, wychwalajcie i wywyższajcie Go na 

wieki”. Tak Bóg chciał. Rolnik mający dobre plony mówił: nigdy nie pragnę innej pogody, jak ta, której Bóg chce, a 

ponieważ pragnę tego, co się Mu podoba, on więc daje mi plony, jakich sobie życzę. 

II Powinniśmy poddawać się woli Boga we wszystkich klęskach publicznych, jak np. wojnach, głodzie, 

zarazie, winniśmy szanować z największą pokorą Jego wyroki  jakby ciężkie się nie zdawały i wierzyć 

niezachwianie, że Bóg nieograniczonej miłości nie byłby zesłał takich plag, gdyby z nich na przyszłość 

wielkie dobro wyniknąć nie miało. W rzeczy samej, ile dusz zostało zbawionych przez cierpienie, które na 

innej drodze zostałyby zgubione. Ile z nich wśród rozlicznych przejść i smutków z całego serca nawracają się do 

Boga i umierają z prawdziwym żalem za swe grzechy. Każdy włos nasz jest policzony i żaden z nich nie spadnie bez 

wyraźnej woli Boskiej. Nie obawiaj się czasu klęski. Spieszmy przyjmować z ręki Pana wszystko, co na nas ześle. 

Podobne usposobienie ma wszelką władzę na Jego sercem. Wzruszony naszym pokornym i czułym poddaniem 

się albo z utrapień, którym się w ten sposób poddajemy, wyprowadzi dla nas najcenniejsze korzyści, albo 

utrapienie to od nas usunie. 

III Jeżeli jesteśmy ojcem lub matką rodziny, powinniśmy stosować wolę naszą z wolą Boga co do 

liczby i płci dzieci, które Bogu podobało się nam dać. Polegać na Boskiej Opatrzności. Udzielone wam będą 

Jego Laski dane wam według tego, ileście się spodziewali. 

IV. Z takim samym poddaniem się powinniśmy znosić wszelkie pieniężne  i inne tym podobne straty, 

jakie zdarzyć nam się mogą.  

a jeżeli mamy spłaty do uczynienia, choćby się nam wydawały niesłuszne, lub zbyt wygórowane, jednak w tym 

samym duchu powinniśmy je wykonać, na przykład, jeżeli nam każą po raz drugi płacić za tę samą rzecz, dlatego, 

iż nie możemy przedstawić dowodu ze spłaty poprzedzającej; gdy zmuszeni jesteśmy spłacać długi przez kogoś 

innego, za któregośmy poręczyli, zaciągnięte; gdy opłacamy podatki, różnego rodzaju kontrybucje itd. Jeżeli mają 

ludzie prawo od nas tego wymagać i używają go, to znaczy, że Bóg tak chce; On to, powinniśmy tak twierdzić, 

domaga się tych pieniędzy, i w rzeczy samej, jeżeli dokonujemy tej spłaty w celu podobania się Jemu przez 

zjednoczenie woli naszej z wolą Boga, Bogu te pieniądze dajemy. O! ile łask skarbią sobie ci, którzy tak postępują? 

Chcecie mieć o tym niejakie wyobrażenie? Wyobraźcie sobie dwie osoby: jedną, która z poddaniem się woli Boga 

spłaca dług, może przesadzony, może niesłuszny, którego wypłaty mają prawo żądać od niej; drugą, która z 

dobrej woli poświęca podobną kwotę na jałmużnę. Otóż wiedzcie, że, chociaż nieskończenie są ważne korzyści, 

jakie już w tym życiu nawet jałmużna przynosi tym, którzy ją dają, to jednak pieniężna ofiara nie z własnego 



popędu, nie na korzyść osoby własnego wyboru, lecz w duchu zastosowania się do woli Boga, jest jeszcze 

korzystniejsza, bo, obrana z woli własnej, jest w oczach Boga czystsza i przyjemniejsza; a jeżeli prawdą jest, co 

głosi Pismo Święte, co potwierdza również doświadczenie wszystkich wieków, że jałmużna sprowadza na rodziny 

najobfitsze błogosławieństwa, to wyżej przytoczony przykład postępowania wyda jeszcze doskonalsze owoce. 

V Winniśmy się również zgadzać z wolą Bożą w ubóstwie i przykrych skutkach, jakie za sobą pociąga; 

a zgadzanie się to mało nas kosztować będzie, jeżeli będziemy, jak należy, przeniknięci tą prawdą, że 

Bóg czuwa nad nami, jak ojciec nad swymi dziećmi i że jeżeli nas do tego stanu doprowadził, to 

dlatego, iż jest on dla nas najkorzystniejszy. Niedostatek uważany przez nas będzie jako zbawienne 

lekarstwo; przestaniemy nawet uważać siebie za ubogich. 

Kto przyjmuje Boskie usynowienie z uczuciami zaufania i miłości, jakich to stanowisko dzieci Bożych od nas 

wymaga, ten od tej chwili ma prawo do wszystkiego, co Bóg posiada. Co tylko będzie dla nas istotnie i prawdziwie 

pożyteczne i korzystne, to Ojciec Niebieski da nam niezawodnie. Jeżeli szukać naprzód będziemy Królestwa 

Bożego i sprawiedliwości jego, wtedy uwolni nas On od wszelkich trosk, weźmie na siebie zaspokojenie naszych 

potrzeb, a tym bardziej tego dokona, im więcej starać się będziemy okazać Mu naszą ufność, poddanie się nasze, 

im więcej usiłować będziemy zastosować wolę naszą do Jego woli. 

VI Powinniśmy się zgadzać z wolą Bożą tak w przeciwnościach, jak i w pomyślnościach; tak w 

upokorzeniach, jak i w zaszczytach, tak w poniżeniu, jak w chwale. Winniśmy wszystko przyjmować, 

wszystko odbierać jako Boskie rozporządzenia, mające na celu przynieść Bogu, przez naszą uległość, 

cześć Mu należną, a jednocześnie doprowadzi nas z największą pewnością do naszego największego 

dobra. 

Jakie cuda Pan uczynił: Cudami tymi jest to, że pomimo wszystkich waszych obelg, nie wpadłem w gniew i wcale 

się nimi nie wzruszyłem. 

VII Nasze zgadzanie się z wolą Bożą winno się rozciągać na nasze wady przyrodzone, nawet na wady 

duszy. Nie potrzeba, na przykład, ani się martwić, ani narzekać, ani nawet żałować, że się nie ma 

dobrej pamięci, bystrego rozumu, wytrawnego sądu, jak to mają inni. Użalamy się, że mało mamy, a 

czyż zasłużyliśmy na to, co Bóg nam dał? Bóg udziela nam rozumu i talentów stosownie do swych 

względem nas zamiarów. Dobrze używać tego, co nam daje. Czyż wyższość darów nie służy często do 

podniecania pychy, lub miłości własnej i staje się przyczyną upadku dla wielu? 

VIII Powinniśmy poddawać się woli Boskiej w chorobach, chcieć tych, które zsyła, chcieć ich w tym 

czasie i tak długo, jak Mu się podoba; ze wszystkimi towarzyszącymi im okolicznościami, nie żądając 

żadnej w nich zmiany, a jednak czynić wszystko, co rozum dyktuje dla swego wyzdrowienia, bo tak 

Bóg chce. 

Św. Franciszek: Dziękuję Ci, Panie, za wszystkie boleści, jakie na mnie zsyłasz, ześlij mi jeszcze większe, jeżeli to 

uznasz za dobre; będę pełen radości, jeżeli mnie będziesz karcił, nie oszczędzając mnie wcale, bo spełnienie Twej 

świętej woli jest największą pociechą, jakiej doznać mogę. 

Bóg, jak garncarz, wypala nas należycie. Ogień nie będzie za mocny, i nie dłużej trwać będzie, niż tego potrzeba 

do wypalenia naszej gliny należycie. 

Bóg nie nakazuje nam pragnąć cierpienia; często nawet pragnie, byśmy się od cierpień bronili przez branie 

lekarstwa. 



IX Winniśmy posłuszeństwo woli Boga posunąć aż do przyjęcia z rąk Jego śmierci. Umrzemy w dniu, o 

godzinie i rodzajem śmierci, jaki Bóg nam przeznaczył i właśnie na taką śmierć powinniśmy się 

zgodzić, ponieważ jest ona najodpowiedniejsza do przyniesienia Mu chwały. 

X Powinniśmy się zgadzać z wolą Boga, co do odjęcia i pozbawienia nas zewnętrznych, dotykalnych 

środków do osiągnięcia zbawienia.  

Na przykład kierownik sumienia lub przyjaciel, który nami kieruje, który nas wspiera i pociesza, zostaje nam 

odjęty. A Jezus powiedział: Pożyteczno wam, abym ja odszedł. Bo jeśli ja nie odejdę, pocieszyciel nie przyjdzie do 

was. A jeśli to była kara? Kary ojcowskie są dla uległych dzieci zbawiennymi lekami. 

Choroba uniemożliwia pójście na Mszę i do komunii. Niech to będzie środek uświątobliwienia. Powiedział im 

Jezus: «Moim pokarmem jest wypełnić wolę Tego, który Mnie posłał, i wykonać Jego dzieło. Modlitwa nawet jest 

bezskuteczna, jeżeli tym zbawiennym pokarmem zasilana nie będzie: Nie każdy, który mi mówi Panie, Panie, 

wnijdzie do Królestwa Niebieskiego, ale który czyni wolę Ojca Mojego, który jest w niebiesiech, ten wnijdzie do 

Królestwa Niebieskiego (Mt 6,21). 

W rzeczy samej na ile przeciwności, na ile ofiar choroba was skazuje! Krzyżuje wasze projektyt, naraża na 

wydatki; lekarstwa są wstrętne, niedbalstwo osób, które was pielęgnują – razi, słowem mnóstwo drobnych rzeczy 

nas drażni. Ileż to okazji do powiedzenia: Bóg tak chce! Usiłujcie nie opuścić żadnej podobnej sposobności, a 

wtenczas staniecie w rzędzie najdroższych dla Jezusa osób: „Albowiem kto by czynił wolę Bożą, ten brat mój i 

siostra i matka jest” (Mk 3,25). 

Żadna pociecha nie będzie dla was tak korzystna, jak oschłość zniesiona w duchu poddania się woli Boga. Nie to, 

co czujemy, usposabia nas do łask Bożych, lecz sam akt woli naszej, a ten akt czuć się nam daje. Modlitwa do swej 

skuteczności nie potrzebuje być odczuta; że jedynie zależy od zwrócenia woli naszej ku Bogu, zwrócenia, które ze 

swej natury nie podlega czuciu. Tak samo się dzieje z działaniem Boga na duszę naszą, bez odczuwania. 

Powiadają, że święta Katarzyna Sieneńska pytała raz Pana naszego, dlaczego z taką łatwością objawiał się 

i udzielał patriarchom, prorokom, pierwszym chrześcijanom, a dlaczego za jej czasów tak rzadko to czyni: 

odpowiedział Pan Jezus, że przychodzili do Niego wyzuci z miłości własnej, jak wierni uczniowie, oczekujący 

Boskich Jego nauk, dając się obrabiać jak złoto w tyglu, lub malować na sobie, jak na przygotowanym płutnie, 

pozwalając pisać na swym sercu prawa miłości, gdy tymczasem teraz chrześcijanie poczynają sobie jak gdyby On 

ich nie widział inie słyszał, chcą wszystko robić sami, sami dowodzić, i tak są tym zajęci, lub podnieceni, że nie 

dopuszczają do siebie Jego wpływu (Po „Walce duchowej” pt. „O pokoju duszy i o szczęściu serca, które sobie 

zamiera by żyć w Bogu”). … wie Ojciec wasz, czego potrzebujecie, pierwej niżbyście go prosili (Mt 4,7-8). 

XI Zgodnie z wolą Boga powinniśmy znosić cierpienia, które są nieraz skutkiem upadku naszego w grzech. 

Nieraz na przykład niewstrzemięźliwość sprowadza niedyspozycję lub nadwyręża nasze zdrowie. Zbyteczne 

wydatki, czynione częstokroć dla zaspokojenia próżności, zmuszają nas do życia pełnego poświęceń. Zaniedbanie 

obowiązków stanu, niepowściągliwość języka, obmowy, niecierpliwości, uniesienia, zły charakter w końcu, 

sprowadzają na nas przykrości, szkodzą naszym interesom, upokarzają, martwią. Łączy się z tym zaprzątanie 

umysłu, niepokój, nieznana trwoga, które nas męczą, a którym opędzić się nie jesteśmy w stanie. Bóg nie chciał 

naszego grzechu, ale dla naszego dobra chce, by cierpienia były skutkiem grzechu. Przyjmijmy je z Jego ręki, a 

wierzmy, że nie ma nic bardziej odpowiedniego dla przywrócenia nam łaski Jego, a nawet dla uczynienia w niej 

postępu, jak pokorne poddanie się. Wtenczas upadki, zamiast wam szkodzić, będą pomnikiem waszej wytrwałości 

w służbie Bożej, a im liczniejsze były, tym chwalebniejsze świadectwo złożą. 



XII Powinniśmy się zdawać na wolę Bożą w cierpieniach wewnętrznych, to jest w pokusach, jak to: w 

trudnościach, trwogach, utrapieniach i innych podobnych przeszkodach, napotykanych w życiu 

duchowym. Jakiej byśmy przyczynie nie przypisywali tych uczuć, w końcu odnosić je mamy do Boga, od którego 

pochodzą. Jeżeli przypuszczamy, że z naszej winy pochodzą, to znaczy, że powodem ich jest ciemnota naszego 

umysłu albo czułości serca, albo znowu wybujałość wyobraźni, lub skażenie naszych skłonności, lecz gdy 

sięgniemy wyżej, gdy zbadamy, skąd te wady wypływają, gdzież, jeżeli nie w woli Boga znajdziemy ich początek, w 

woli, która nie opatrzyła nas wyższym stopniem doskonałości, a dopuszczając na nas te ułomności, wkłada 

zarazem obowiązek pokornego znoszenia ich następstw dla uświątobliwienia naszego i to dopóki im Bóg kresu 

nie położy? Niech tylko zechce promieniem swego światła oświecić nasz umysł lub kroplę rosy swej łaski spuścić 

na serce nasze, a natychmiast zostajemy oświeceni, wzmocnieni i pocieszeni. Jeżeli przypuszczamy, że te troski 

pochodzą od złego ducha, zawsze jednak należy je przypisywać Bogu (historia Hioba). 

Opatrzność Boża jedne dzieci zdaje się zaniedbywać, by je obudzić z odrętwienia, drugie by w nich wskrzesić 

ducha pokory, niedowierzania sobie, zaparcia się wszystkiego, ufności w Bogu, poddania się Jego woli i ducha 

modlitwy! Nie trwóżmy się więc w utrapieniach, które czasami doznajemy, lecz postępujmy w sposób, jakiego 

używamy podczas chorób cielesnych, poradźmy się biegłego lekarza, biorąc przepisane przez niego lekarstwa i 

cierpliwie oczekujmy skutków, jakie Pan Bóg pozwoli im wydać. 

Oschłość i gorycz – nie potrzebuję żadnej pociechy; wystarczy mi za całą pociechę, by się we mnie wola Boża 

spełniła. 

Złe myśli, którym się opierasz, starając się, o ile można,  oddalać je od siebie, są czyśćcem dla duszy na tej ziemi, a 

przyczyną nagrody w niebie. Jeżeli nie jesteś w stanie odpędzić ich, zadowalaj się wyrzekaniem się ich i znoś je 

cierpliwie. 

XIII Na koniec, i to może w praktyce poddania się woli Bożej jest punktem najdelikatniejszym, nie powinniśmy 

cnót nawet pożądać, ani stopni łask i chwały; jak tylko w tej mierze, w której Bóg nam ich użyczyć raczy, i nie 

pragnąć więcej. 

Moją jedyną prośbą jest, byś raczył mnie całkowicie poddać Twej woli i, przez urzeczywistnienie we mnie Twoich 

zamiarów, uczynić mnie godnym uczestnikiem Twojej chwały. Rób ze mną, we mnie i przeze mnie, w czasie i w 

wieczności bez żadnego z mej strony oporu, wszystko, co Ci się podobać będzie. 

 


